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Fryderyk Nietzsche

Przyczynek do nauki stylu *

1

Pierwsze, czego potrzeba, to życie: s ty l powi­
nien ż y ć .

2
S ty l w inien być stosowny t o b i e  ze wzglę­

du na całkiem  określoną osobę, której chcesz siebie zakom unikow ać_ 
(Prawo p o d w ó j n e g o  o d n i e s i e n i a )

3

Trzeba najpierw  wiedzieć dokładnie: «Так a ta k  
bym  to powiedział i w y g ł o s i ł »  — nim  wolno zasiąść do pisa­
nia. Trzeba, by pisanie naśladowało.

4
Ponieważ piszącemu b r a k  jest w ielu ś r o d ­

k ó w  tego, kto  wygłasza, zatem  m usi się on na ogół wzorować na  
b a r d z o  e k s p r e s y j n y m  sposobie wypowiedzi: spisane od­
wzorowanie nieuchronnie wypadnie i tak  znacznie bladziej.

* Aforyzmy te ułożył Nietzsche dla swej przyjaciółki Lou Salome, która 
z kolei włączyła je do swej książki Friedrich Nietzsche in seinen Werken»  
Wien 1894 C. Konegen, s. 126—126.
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5

O b f i t o ś c i ą  r u c h ó w  przejawia  się obfi­
tość życia. Trzeba się n a u c z y ć  doznawać jako ruchy: długość 
i zwięzłość zdań, in terpunkcje, dobór słów, przerw y, kolejność ar­
gum entów  — w szystko.

6

Ostrożnie z okresami! Prawo do okresu p rzy ­
sługuje ty lko  tym , k tó rzy  również w  m ów ieniu mają długi oddech. 
U większości okres jest afektacją.

7
S ty l w inien dowodzić, że w i e r z y  się swoim  

m yślom  i że się je  nie ty lko  m yśli, lecz d o z n a j e .
8

Im  bardziej abstrakcyjna jest prawda, której 
się chce nauczać, ty m  bardziej trzeba najpierw  nakłonić ku  niej 
z m y s ł y .

9

Takt dobrego prozaika przy doborze środków  
w  ty m  jest, by ku  poezji przystąpić najbliżej, nigdy nie przestę­
pu  jąc na je j stronę.

10

Ani to grzeczne, ani rozumne uprzedzać ła­
tw iejsze zarzu ty  czytelnika. Grzeczne bardzo i b a r d z o  r o z u m ­
n e  —  pozostawić czyteln ikow i, by najostatniejszą kw intesencję na­
szej mądrości s a m  w y p o w i e d z i a ł .

przełożył K rzys z to f  Wolicki


